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Po wrót ti rów
TYM BARK. Od wczo raj przez cen trum mia sta znów 
za czę ły jeź dzić sa mo cho dy cię ża ro we 

Po wo dem jest zmia na or ga ni za -
cji ru chu w związ ku z re mon tem
dro gi w Do brej.

W ubie głym ty go dniu,
w związ ku z prze bu do wą cen -
trum Do brej – ze rwa niem as -
fal tu i wy mia ną pod bu do wy dro -
gi, po sta wio no zna ki za ka zu ru -
chu dla sa mo cho dów cię ża ro -
wych. Jak się oka za ło nie by ły
one jed nak uzgod nio ne z Po -
wia to wym Za rzą dem Dróg w Li -
ma no wej, nie wytyczono też ob -
jaz dów. Wy wo ła ło to wśród kie -
row ców cię ża ró wek wiel kie za -
mie sza nie, gdyż – ja dąc np. z za -
kła du w Tym bar ku – by li in for -
mo wa ni przez ro bot ni ków w Do -
brej, że mu szą je chać przez
Skrzy dl ną. Stam tąd kie ro wa li
się na Ka si nę Wiel ką, lecz ob -

jazd dla nich się nie skoń czył,
bo w cen trum Ka si ny do wia dy -
wa li się o prze bu do wie mo stu
i za mknię ciu dro gi. Roz wią za -
niem był ob jazd przez Do bczy -
ce i My śle ni ce. Po in ter wen cji
PZD zna ki za ka zu ru chu cię -
żkich po jaz dów usu nię to. Te raz
usta lo no zmia nę or ga ni za cji ru -
chu. Od wczo raj cię ża rów ki ja -
dą ce do za kła dów w Tym bar ku
po wró ci ły na daw ną dro gę, czy -
li przez cen trum Tym bar ku. Ta -
ka or ga ni za cja ru chu bę dzie
obo wią zy wać przy naj mniej
do cza su za koń cze nia ro bót
w cen trum Do brej. Przy po mnij -
my, że przez cen trum mia sta
za mknię to ruch dla cię żkich po -
jaz dów już kil ka lat te mu –
w związ ku ze sta bi li za cją osu -

wi ska na dro dze po wia to wej.
Wów czas ruch sa mo cho dów cię -
ża ro wych m.in. z za kła dów Tym -
bark, zo stał skie ro wa ny do dro -
gi kra jo wej nr 28 przez Do brą.
Po ukoń cze niu kosz tu ją cej kil -
ka mi lio nów zło tych sta bi li za -
cji, któ ra mia ła do sto so wać dro -
gę do cię ża ru 10 ton na oś, ruch
przez Tym bark nie zo stał wzno -
wio ny. Po wo dem by ła opi nia jed -
ne go z pro jek tan tów, na pod -
sta wie któ rej za ka za no tam jaz -
dy cię ża rów kom o ma sie cał ko -
wi tej po wy żej 15 ton. Te raz, gdy
ruch przez Tym bark zo stał przy -
wró co ny, częst szą kon tro lę
nad osu wi skiem zapowiedzieli
geo lo dzy z Pań stwo we go In sty -
tu tu Geo lo gicz ne go.
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Prze ciw prze mo cy 
w ro dzi nie

N O  W Y  S Ą C Z . Przed sta wi -
cie le wła dze miast i gmin po -
wia tu no wo są dec kie go pod pi -
sa li po ro zu mie nie o współ dzia -
ła niu na rzecz bez pie czeń stwa

Współ pra ca do ty czyć bę dzie
wspól nej po li ty ki in for ma cyj -
nej. Jak po da je ko men dant miej -
ski po li cji Wi told Bo dzio ny wy -
da wa na bę dzie ga zet ka pu bli -
ku ją ca wia do mo ści udo stęp nio -
ne przez ośrod ki po mo cy spo -
łecz nej. Współ pra ca mię dzy in -
sty tu cja mi uła twić ma iden ty fi -
ka cję dzie ci na ra żo nych na prze -
moc. – W przy pad ku sy gna łów
o wy stą pie niu prze mo cy funk -
cjo na riu sze po li cji i pra cow ni -
cy spo łecz ni zo bo wią za ni są
do pod ję cia wspól nych dzia łań
dą żą cych do za bez pie cze nia
dzie ci. Na szym obo wiąz kiem
jest rów nież gro ma dze nie kom -
plet nych in for ma cji na te mat
in dy wi du al nych przy pad ków –
in for mo wał ko men dant Bo dzio -
ny. Jak za pew nia, ka żdy sy gnał
o prze mo cy we ry fi ko wa ny bę -
dzie przez pa trol in ter wen cyj -

ny bądź pion kry mi nal ny. Po je -
go po twier dze niu do współ pra -
cy włą cze ni zo sta ją pra cow ni -
cy so cjal ni. 

Obo wią zek współ pra cy mię -
dzy po li cją, ośrod ka mi po mo cy
spo łecz nej oraz sa mo rzą da mi
wy ni ka z no we li za cji usta wy

o prze ciw dzia ła niu prze mo cy
w ro dzi nie, któ ra we szła w ży -
cie pierw sze go sierp nia 2010 r.
Na kła da ona obo wią zek two -
rze nia ze spo łów in ter dy scy pli -
nar nych i zwięk sza upraw nie -
nia pra cow ni ków so cjal nych.
No we li za cja wzbu dza wie le kon -

tro wer sji. Zda niem jej prze ciw -
ni ków zbyt du że kom pe ten cje
zy sku ją pra cow ni cy so cjal ni, de -
cy du ją cy o ode bra niu dziec ka
ro dzi nie. – Ka żde roz wią za nie
spo ty kać się bę dzie z kry ty ką.
Ale le piej za po bie gać, niż cze -
kać na tra gicz ne skut ki agre sji
– ko men tu je Jan Gol ba, bur -
mistrz Mu szy ny i do da je, że
usta wa ta jest stan dar dem w in -
nych kra jach eu ro pej skich. –
Stwo rze nie in ter dy scy pli nar -
nych ze spo łów bę dzie wy ma ga -
ło na kła dów fi nan so wych, ale
je stem pe wien, że wy dat ki są
nie współ mier ne do efek tów, ja -
kie mo że my osią gnąć – do da je.

Do ku ment o wza jem nej
współ pra cy pod pi sa li: pre zy dent
No we go Są cza Ry szard No wak,
bur mistrz Mu szy ny Jan Gol ba,
wójt Po de gro dzia Sta ni sław Łat -
ka, wójt gmi ny Gry bów Piotr
Krok, za stęp ca wój ta gmi ny Łąc -
ko To masz Dą brow ski, Ma rek
Jan czak wójt Ła bo wej oraz Ber -
nard Sta wiar ski, wójt Chełm ca.
Po li cję re pre zen to wał ko men -
dant Bo dzio ny. EDY TA ZA JĄC

Ruch po mo cy dla Jac ka
N O  W Y  S Ą C Z .  Jesz cze ten
ty dzień spę dzi w są dec kim szpi -
ta lu po pa rzo ny w po ża rze wła -
sne go miesz ka nia Ja cek Go mu -
lec. Po moc dla tre ne ra pił ka rek
ręcz nych or ga ni zu ją ro dzi -
na i przy ja cie le.

Do po ża ru do szło no cą kil ka na -
ście dni te mu w blo ku przy ul.
Mal czew skie go. „Dzien nik Pol -
ski” opi sał zda rze nie szcze gó -
ło wo, łącz nie z ak cją, ja ką pod -
ję li kil ku na sto let ni chłop cy
z osie dla, któ rzy do póź ne go
wie czo ra sie dzie li w au cie
pod tym wła śnie blo kiem. To
oni, wi dząc ogień w oknie po -
ko ju na pierw szym pię trze, rzu -
ci li się na ra tu nek. Go to wi by li
wy wa żać drzwi. Otwo rzył je jed -
nak sam po szko do wa ny pró bu -
ją cy ga sić po żar. Był w pod ko -
szul ku i krót kich spoden kach.
Wy cią gnę li go na ze wnątrz z za -
dy mio nych, ogar nię tych ogniem
po miesz czeń. Spa li ło się nie mal
wszyst ko. Ja cek Go mu lec tra fił
do są dec kie go szpi ta la z licz ny -
mi po pa rze nia mi na cie le, głów -
nie na rę kach. – Do dziś mę czy
mnie bar dzo sil ny ból, je stem
na mor fi nie, dziś nie spa łem ca -
łą noc – mó wi. – Zo sta łem w tym,
w czym sta łem. Nie mam nic.
Spa li ły się me ble, ubra nie, wy -
po sa że nie kuch ni. Z do ku men -
tów oca lał je dy nie do wód oso bi -

sty, któ ry w ostat niej chwi li
wrzu ci łem, ucie ka jąc do mniej -
sze go po ko ju. Tam są naj mniej -
sze znisz cze nia.

Twarz i no gi wy go iły się już
nie mal cał ko wi cie. Naj go rzej
wy glą da ją rę ce od na sa dy pal -
ców do łok cia. 

– Pa li łem świecz ki za pa cho -
we, przy go to wy wa łem so bie ma -
te ria ły na na stęp ny dzień do pra -
cy. Świecz ki sta ły bli sko łó żka.
Wy cho dząc do ubi ka cji, mu sia -
łem szarp nąć dy wan. A gdy wró -
ci łem, pło nę ła już po ściel. Pło -

mie nie bły ska wicz nie prze rzu -
ca ły się na me ble. Od go rą ca pę -
kła szy ba i do pływ tle nu pod sy -
cił ogień – opo wia da o przy czy -
nach po ża ru Ja cek Go mu lec.

Naj bli ższe mu oso by, brat
Ma riusz oraz dwaj przy ja cie le

Piotr Mor dar ski i Bog dan Szcze -
ci na, or ga ni zu ją po moc.
W miesz ka niu już wsta wio no
okna. Z po mo cą po spie szy ła fir -
ma „Bog dań ski”. Te raz miesz -
ka nie przy go to wy wa ne jest
do za ło że nia płyt gip so wych i in -
sta la cji elek trycz nej, któ ra ule -
gła spa le niu. – Nie ste ty, nie by -
ło ubez pie czo ne. Mu szę li czyć
na ludz ką po moc. Na ra zie bę -
dę miesz kał u ro dzi ców. Z resz -
tą ja koś bę dę so bie ra dził – mó -
wi Go mu lec.

Brat z przy ja ciół mi two rzą
stro nę in ter ne to wą. Uru cho -
mi li też kon to, na któ re mo -
żna wpła cać pie nią dze. Pod ad -
re sem www.ja cek go mu -
lec.sacz.pl/pl in for mu ją, że po -
wstał ko mi tet po mo cy Jac ko -
wi Go mul co wi. „W związ ku
z tra gicz nym po ża rem je go
miesz ka nia i ca łe go do byt ku
ka żde go, kto chciał by wes -
przeć pa na Jac ka, pro si my
o wpła ty na utwo rzo ne w tym
ce lu kon to za ło żo ne przez je -
go oj ca” – na pi sa li.
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Księ go wa sta nie
przed są dem
Dokończenie ze str. B1

Z usta leń śled czych wy ni ka, że
wy pro wa dza ła też z bu dże tu
PUP pie nią dze prze zna czo ne
na do ta cje dla bez ro bot nych roz -
po czy na ją cych dzia łal ność go -
spo dar czą, a ta kże pra ce in ter -

wen cyj ne czy ak ty wi za cję za -
wo do wą. Gdy w trak cie śledz -
twa pod li czo no zni ka ją ce kwo -
ty, któ re przy pi sa no jej prze -
stęp czej dzia łal no ści, twier dzi -
ła, że nie zda wa ła so bie spra -
wy, iż by ły aż tak du że. Stwier -
dzi ła wręcz, że ta kie su my „nie
miesz czą jej się w gło wie”.

Śledz two w spra wie fi nan -
so wych ma chi na cji by łej głów -

nej księ go wej PUP peł nią cej tę
funk cję od 1993 r. wy ka za ło też
przy pad ki lob bin gu. Sze fo wa
księ go wo ści wpro wa dzi ła sys -
tem kon tro li wyjść z po ko ju
swo ich pod wład nych i na ło ży ła
na nich za kaz kon tak to wa nia
się z pra cow ni ka mi in nych dzia -
łów oraz dy rek cji urzę du. Swo -
im pra cow ni kom mia ła prze ka -
zy wać in for ma cje o fa tal nej oce -
nie ich pra cy przez dy rek to ra
PUP, któ ry miał je uwa żać
za oso by „nie do uczo ne” i „nie -
kom pe tent ne”, co by ło nie zgod -
ne z praw dą. 

Akt oska rże nia w tej spra -
wie do tarł wczo raj do Są du
Okrę go we go w No wym Są czu.
Ma te ria ły ze śledz twa są bar -
dzo ob szer ne, a sam akt oska -
rże nia li czy kil ka dzie siąt stron.
W pro ce sie ze zna wać bę dzie
114 świad ków, w tym pra cow -
ni cy i kie row nic two PUP, któ -
rych pod pi sy pod do ku men ta -
mi fi nan so wy mi mia ła fał szo -
wać księ go wa. Istot ne zna cze -
nie bę dą też mieć opi nie bie -
głych, któ rzy przez wie le mie -
się cy ba da li pro ce der fi nan so -
wych ma chi na cji 55-lat ki.

(SZEL)
nowosadecki@e-dp.pl 

500
ty się cy zło tych, ty le mia ła 
wy pro wa dzić z kont księ go wa 
Po wia to we go Urzę du Pra cy 
w Li ma no wej

Współ pra ca ma
uła twić 
iden ty fi ka cję 
dzie ci na ra żo nych
na prze moc 

WI TOLD BO DZIO NY

Przed sta wi cie le gmin, pre zy dent mia sta oraz ko men dant i rzecz nik KMP pod czas kon fe ren cji 
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Bank Ślą ski 11 1050 1722 1000 0090 7618 1008.
Mo żna też po móc, prze ka zu jąc przed mio ty co dzien ne go użyt ku,
sprzęt agd, rtv lub wy po sa że nia miesz ka nia. W tej spra wie mo -
żna dzwo nić pod nu mer ko mór ko wy: 504 195 787 lub kon tak to -
wać się ma ilo wo: biu ro@miej skie me dia.pl
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